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Walkowiak Ryszard
60-345 Poznań l[ - ^

<*:(W

Zrzeszenie Kaszubsko - Pomorskie 

Oddział w Toruniu 
KLUB HISTORYCZNY

Dot: relacji o nieżyjącym członko konspiracji

Walkowiak Stefan ur.30 czerwca 1904 w Poznaniu - syn Macieja 
i Magdaleny z d.Zbierska.
Zamieszkały w Poznaniu - ul* Rycerska j59c/l, zmarły 18.09.1985r. 
Ojciec w latach 1910 - 1918 uczęszczał do Szkoły Podstawowej w 
Poznaniu,dawnym zaborze pruskim.Uczestniczył w Powstaniu Wielko­
polskim u boku starszego brata Ludwika.Po uzyskaniu niepodległo­
ści w 1919 roku rozpoczął naukę w Szkole Handlowej o kierunku 
drogistowskim,którą ukończył w 1921 roku.
Od tegoż roku rozpoczął pracę jako uczeń drogistowski /Firma Um- 
breit i Spółka/,która trwała do 1924 roku. Od lutego 1924 rozpo­
czął pracę w aptece przy ul. Strusia w Poznaniu,aż do chwili po­
wołania go do odbycia służby wojskowej, w czasie od 16 września 
1925 do 4 października 1927 roku.
Służbę odbywał w Szkole Podoficerskiej na Golęcinie w Poznaniu. 
Po szkole odbywał dalszą służbę wojskową na 711 Forach w Oddzia­
le Uzbrojenia. Pa zakończonej służbie pracował w aptekach w Poz­
naniu oraz w Bydgoszczy przy ul. Dworcowej do roku 1929*
W tymże to roku przeniósł się do Gdyni, gdzie rozpoczął pracę w 
aptece „ Pod Gryfem, przy ul. Starowiejskiej.
Od roku-1931 otwarł-własną drogerię,którą prowadził do dnia 26. 
08. 1939 roku tj* dnia powołania do odbycia Kampanii Wrześniowej 
Ojciec został powołany do miejscowości Gałkówek k/Łodzi do 7 Od­
działu Uzbrojenia, którym dowodził por.Zajdlewicz - ojciec peł­
nił funkcję szefa Oddziału oraz zast. porucznika.Oddział ten był 
częścią składową Armii Łódź - dowodził Gen. J.Rumel.
Ojciec powołany był w stopniu plutonowego, po przybyciu do miej­
sca zgrupowania w Gałkówku,awansowany został do stop. sierżanta. 
Po rozpoczęciu działań wojennych,Oddział przesuwał się w kierun­
ku Warszawy poprzez Rawę Maz.,Tarczyn,Zalesie i Wilanów do Śród-4



mieścia w rejon Grochowa*
W czasie działań bojowych został raniony w głowę i rękę.

Po kapitulacji w dniu 28 września 1939 roku,został internowany 
najpierw do obozu w Ostrzeszowie k/Ostrowa,następnie przewieziony 
na teren ówczesnej Rzeszy do miejscowości Lamsdorf b/Oppeln - do 
Stalagu 7III B - skąd zwolniony został w lutym 1940 roku.

Ojciec zwolniony został w drodze interwencji Ambasady Stanów 
Zjednoczonych, gdyż matka moja Wiktoria jest rodem z Detroit i w 
194-0 roku nie były Stany Zjednoczone w stanie wojny z Niemcami, 
wobec tego wyrazili zgodę,gdyż Ambasada USA wezwała matkę do Gdań 
ska proponując wyjazd do USA .Matka postawiła warunek zwolnienia 
ojca z obozu.Zarówno ambasada jak iNiemcy warunek przyjęli .Oj ciec 
nie zgodził się na wyjazd,uznając iż jego miejsce i każdego Pola­
ka jest w Polsce.

Zaraz po powrocie z niewoli wojskowej,ojciec rozpoczął pracę w 
aptece w Gdyni przy Skwerze Kościuszki,której właścicielem był 
przed wojną Prof. dr Jurkowski - w okresie okupacji aptekę prowa­
dził Dr fil. Kestner.
Jeszcze przed powrotem ojca z niewoli jenieckiej,wkrótce po wkro­
czeniu do Gdyni wojsk niemieckich,została matce skofiskowana dro­
geria przez kolegę po fachu nijakiego Rajkowskiego,który posiadał 
drogerię na Oksywiu. Był on już przez dłuższy czas obserwowany 
przez Oddział II /Kontrwywiad/,przez przyjaciela ojca mjr.Musiała 
Po wkroczeniu Niemców Ryjkowski ukazał się w mundurze oficera ge­
stapo i nie jako Rajkowski,ale jako Obersturmbannfuhrer Reicke. 
Ojciec szereg razy wzywany był na policję oraz gestapo z powodu 
denuncjacji przez volksdeutschów, którzy dobrowolnie wyrzekli się 
obywatelstwa polskiego - a co najgorsze narodowości polskiej. 
Zdarzało się,iż ojciec był przesłuchiwany w gestapo w obecności 
Reicke*go,który się przysłuchiY/ał nie dają poznać,że kiedyś ojca 
znał. Reicke zginął na zatopionym przez radzieckie łodzie podwod­
ne okręcie Guslovie w grudniu lub styczniu 1945 roku.
Gestapowiec - który najczęściej ojca wzywał i przesłuchiwał, nas­
tępnie aresztował,został ujęty przez władze polskie - sprowadzony 
do Gdyni,i wyrokiem sądu w Gdyni skazany na śmierć - powieszono 
go na placu przed Sądem Grodzim w Gdyni w 1945 r»
Ten sam oficer prowadził selekcję młodych chłopców w wieku od 18 
do 20 lat na egzekucję w dniu 11 listopada 1939 roku na Obłużu. 
Krzyczał,że w nocy obrzucono kamieniami posterunek niemickiej po­
licji - był to tylko pretekst,gdyż 11 listopada był dniem klęski 
Niemców w roku 1918 /liczba odpowiadała dacie klęski/.
Byłem świadkiem całej pjpowadzonej akcji ?/raz z wykonaniem wyroku.
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Rodzina nasza była nieustannie szykancwana przez stałe wypowie­
dzenia najmu mieszkania o które zabiegali sąsiedzi - polscy niem- 
cy Volksdeutsche.
Ojciec tył stale wzywany na policję lub gestapo i nakłaniany do 
podpisania niemieckiej listy narodowościowej - Volkslisty.
Mimo różnych szykan ze strony Niemców,nie uległ i odmawiał podpi­
su, co spowodowało jego aresztowanie i osadzenie w więzieniu w 
Gdańsku.
Aresztowany został w lipcu 194-1,zwolniony pod koniec Października 
tegoż roku* 0 jego zwolnienie zabiegała matka poprzez pisane proś 
by popierane opinią rodowitych Niemców zamieszkałych przed wojną 
w Gdyni,którzy ojca znali jako klienci z drogerii.

W czasie pracy w początkach okupacji nawiązał kontakt Sp* Pan 
Franciszek Tanaś,bliski kolega oj ca,również drogista posiadający 
własną drogerię w Gdyni - też skonfiskowaną mu przez Niemców. 
Głównym i jedynym zadaniem ojca było dostarczanie dla Ruchu Oporu 
i partyzantów niezbędnych leków oraz opatrunków dla pełnej spraw- 
nośoi bojowej oddziałów walczących z najeźdźcą hitlerowskim* 
Wiadomo,iż można wytrwać dwa czy trzy dnie bez aprowizacji - chory 
a szczególnie ranny musi otrzymać pomoc natychmiast.
Dostarczenie medykamentów a szczególnie opatrunków w czasie wojny 
Jest niezbędnym warunkiem do życia*
Leki te dostarczał ojciec przez cały czas okupacji,poprzez matkę 
lub ja je wynosiłem z apteki,następnie do miejsc kontaktowych* 
Początkowo do roku 194-3 odbierał je Pan Franciszek Tanaś - aż do 
chwili dekonspiracji,poczym zastąpił ojca Franoiszka syn Zygmunt
- obecny dr Zygmunt Tanaś stale zamieszkały w Gdyni.Mimo grożącej 
im kary śmierci,nie ulęki się i do końca okupacji wszyscy troje 
prowadzili nielegalny proceder dostarczania leków wraz z matką 
i mną.Jedyna przerwa nastąpiła w czasie ojca pobytu w więzieniu* 
Wracając do aresztowania,muszę wspomnieć w wyższym rangą oficerze 
z gdyńskiego gestapo,który był zaprzyjaźniony z dr Kestner*em 
i bywał w aptece bardzo częstym gościem.Jednego dnia po wyzwole­
niu Gdyni,kiedy ojciec uruchomił aptekę na polecenie władz miasta 
zjawił się w aptece znany ojcu gestapowiec. Ojciec zaniemówił z 
wrażenia. Co się okazało,dtóż ten „gestapowiec był wtyczką wywia 
du radzieckiego.Był on oficerwn Armii Radzieckiej w służbie wywia 
dowczej od roku 1932,początkowo w Niemczech a w czasie okupacji w 
Gdyni.Był to chyba najszczęśliwszy przypadek dla ojca.
Powiedział ojcu - czy pan myśli,że bez mojej pomocy wyszedł by 
pan z winienia w Gdańsku ?. Przez pewien czas pełnił on funkcję 
zastępcy Komendanta Wojennego Gen. Serbijenki w Gdyni*
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On też załatwił ojcu transport mebli z Obłuża do Gdyni,gdzie za­
mieszkaliśmy przy ul 3go Maja 21. W końcu roku przyszedł do ojca 
oznajmiając,iż po tylu latach wraca do domu. Powiedział ojcu mię­
dzy innymi - Ty bałeś się mojego munduru,ja bałem się wszystkie ' 
lat* ażeby mnię nie Rozszyfrowano i zdekonspirowano.

Po zakończonej wojnie,ojciec wraz z rodziną zameldowany został 
jako Polak bez skazy / nie byliśmy volksdeutschami/*
W roku 1950 przenieśliśmy się do Poznania.
Ojciec mój był członkiem ZBoWiD -nr leg. 41517/31 wydaną w Pozna­
niu oraz kombatantem nr leg* 0548356* HOdznaozony został medalem „Za udział w wojnie obronnej 1939 nr. 
leg. 147 - 8 3  - 62 MW*
Po przeniesieniu do Poznania pracował bez przerwy w aptece przy 
ul* 23 Lutego,następnie w Zarządzie Aptek Woj. Poznańskiego*
W tym czasie uzyskał stopień techinika farmaeeutycznego. W 1970r 
przeszedł na zasłużoną emeryturę,jako bardzo schorowany człowiek. 
Jak już zaznaczyłem zmarł 18 września 1985 roku w Poznaniu*
Za powyższe zasługi przedstawione Prezydentowi Miasta Poznania, 
został pochowany w Aleji Zasłużonych na cmentarzu w Junikowie* 

Jeżeli chodzi o prześladowania rodziny,to matka jako Polka mu­
siała podjąć pracę fizyczną do której została zmuszona przez wła­
dze okupacyjne* Ja musiałem przerwać naukę w szkole niemieckiej w 
roku 1940 - po odmowie podpisania volkslisty przez ojca - począt­
kowo pracowałem w aptece u dr Kestnera wraz z ojcem w charakterze 
gońca i fasowacza leków.W roku 1944 Niemcy uznali zajęcie to za 
zbyt dobre dla Polaka i wysłali mnię do roboty w charakterze ro­
botnika młodocianego w niemieckim ogrodnictwie przy lotnisku na 
Babie Dołach koło Oksywia,gdzie pracowałem do 1945 roku*

Wspomiany najstarszy ojca brat Ludwik zamieszakały również w 
Gdyni,został wraz z żoną Genowefą aresztowany w listopadzie 1939* 
i osadzony w fctuthofle a następnie przewieziony do Gross Rosen - 
zmarł 6*01*1945 roku* Ciotka Genowefa siedziała w Ravensbruck,aź 
do oswobodzenia obozu przez aliantów*

Drugi starszy brat Józef zamieszkały w Poznaniu został aresz­
towany przez gestapo za kontakt z anglikami i udzielanie im pomo- 
oy.Skazany został sądem nadzwyczajnym na karę śmierci.Wyrok zos­
tał wykonany przez ścięcie w więzieniu w Poznaniu przy ul* Młyń­
skiej *Przed około dwu laty opisywał te dzieje ME k s p r e s  Poznański 
wymieniając również imię i nazwisko ojca brata*
Najmłodszy ojca brat Władysław - wywieziony został na roboty w 

głąb Niemiec - powrócił po wojnie*

- 4  -
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- 5 - 6Na tym końozę wspomnienia,które pamiętam z działalności ojca, 
matki i moje,jak również nieżyjących braci ojca.*
Na poparcie moich wspomnień z okresu okupacji,załączam niektóre 
zachowane dowodjt.Dużą część różnych pamiątek matka przekazała do 
ZBoWiD-u oraz muzeum w Łambinowicach*
z a ł ą c z n i k i :

- potwierdzenie meldunkowe z 13*02*40r* po powrocie z niewoli
- zdjęcie z okresu służby w Szkole Podoficerskiej/strzałki wskazu­

ją osobę ojca/
- zdjęcia z pobytu ojca w obozie w Łambinowicach
- wypowiedzenie najmu mieszkania - ark *nr.6
- wezwanie na policję - ark*nr*7
- wypowiedzenie najmu oraz odwołanie szefa - ark*nr*8 i 9
- pismo do gestapo - brak podpisu,ale naogół nikt nie podpisuje 
kopii*Jestem w posiadaniu oryginału kopii,i można ją poddać 
ekspertyzie np* w WUSW* - ark* 10

- zaświadczenie ZBoWiD
- zameldowanie po zakończonej okupacji przez ojca - ark*nr*12
- mój dowód z pracy
- oświadazenie świadka - ark*nr*14

Myślę,iż te działania ojca w okresie wojny pozwolą Komisji 
na pozytywne ocenienie i przyznania odznaczenia,które będzie 
jedynie miła,, rzeczą dla mojej starej matki/2£*05*br^ukończyła 
80 -ty rok życia/bez żadnej korzyści materialne,dla mnie i 
moich dzieci wieczną pamiątką*

Proszę o pozytywne rozpatrzenie

Z szacunkiem

Poznań,dnia 6*06*88r*
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© Orhoft, d*n 31. Oktober 41,

)
Herrn

Stefan W a l k o w i a k

K o l . O b l u s c h  

Handwerkerstr. 75 ?/ohn. 4

Betr: ?/ohnt!n^pkundj.^nn. .̂

Auf Grund n o l lz c i l ic h e r  MaBnahmen kundi^en wir Ihnen Ihre jetzifte 

Wohnun^
7,wm 8. November 1941.

)

Zr êclcs Zmreisur./? einer anderen '.','ohnnnT wollen Sie in unserer Geschfifts* 

s t e l l c  in Oxhoft, Dickmannstr. 2 Trorsnrechen. Den Kietruckstnnd fiir  Olctober

1941 im Betraą* Ton 21,90 RM rrollen• Sie um^fhend in unserer GeschJift^gtelleI
einzahlen. 2

6uip5ftu^59cfcUÎ )a[t
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An dic Geheime Staatspolizei

in Gotenhafen.

Zu rreinem Sedauem erfahre ich.dass der Stefan Walkowiak-heute in 
Haft genommen worden ist.
Jcrselbe hat soit dcm Juni v.J.in der unter raeiner Verwaltung ste 

henden .Hansa Apotheke tadollos gearbeitet und habe ich auch keines- 
wegs ein-deutschfeindliches Berehmen bei ihm feststellen konnen.

Sollt.cn nicht besonders schwere Belastungen gegen ihn vorliegen, 
so mochte.ięh mir erlaubcn vorzuschlagen ihn nach Moglichkeit bald 
su entlassen,da ich diese Arbeitskraft sehr schwer entbehren kann, 
wobei ich mich verpflichten will,ihn ganz besonders auf seine poli- 
tische jJinstcllung zu beobachten.obwol ich bis jetzt nicht das min- 
deste in dieser llichtung habe bemerken konnen.

Eeil Hitler!

14



15



16



©

( 16.6* 3.

An den H e rm  C b erb iirg e rrce is te r  

3 t a d t is c h e s  'Aohnungsamt • d er  3 tad t  Gotenhafen.^

j . e t r . I h r  S ch r.v. 1 1 .6 .43  ll l i l i/H a .

M e t  e r  K r .  308-75-4 .

Da o b i r e r  D ie t e r  H err  S te fa n  Y/alkowiak' a e i t  d r e i  Jahren rsein A n g e a t e l l - ' 

t e r  i s t ,u n d  s e in  durch d i e  kurzbemessene iu in d ig u n g s fr is t  v o rg e s c h r ie b e n e ]  

Umzug a u f  g r o s s e  S c h w le r ig k e i t e n  und B e tr ie b s s tb ru n g e n  s to s s en  d u r f t e , s o ;  

b i t t e  i c h  d ie s e  kiindigung r i ick ga n g ig  machen zu w o l l e n ,o d e r  i  hm so lan ge  

^ufscliub zu gewahren b is  e r  e in e  g e e ig n e t e  Wohnung ge funden  h a t .

( \
I i e i l  H i t l e r !

^ X"Cv. £■
'Js

i
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Z W IĄ Z E K  B O J O W N IK Ó W  O  W O L N O Ś Ć  
I  D E M O K R A C J Ę  

Z A R Z Ą D  W O J E W Ó D Z K I

w _ Poznaniu

Z A Ś W I A D C Z E N I E  494166

Zarząd W ojewódzki Związku Bojowników o Wolność i Demokrację stwierdza, że 

Obywatel *ffci] — \f 9.1—k—O— —1—3. k --------------------------------------------------------------
[ im ię  i  n a zw is k o ]

syn -fcórlra] — Macieja----------------------------------------- urodzony [a-] ----------------------------------

30 czerwca 1904 r.___________  w ____ Po znajd----------------------
[d z ień , m ie s ią c , r o k ] [m ie js c o w o ś ć ]

zamieszkały w 60-345 PQ%na.R»— ----------------------------

—  jest członkiem zwyczajnym  ZBoW iD, nr leg itym a c ji*  ------------ 4 1 5 1 Z / -31--------------------

— -etłpowittek*-wanmk-ewfr-ttpi^wniejąoyłtt* «le- -e-«k)«k0wtj4w» -ZBeWiB-^

Zaświadczenie jest dokumentem stw ierdzającym  prawo do korzystania ze świadczeń określo­
nych w  Ustawie z dnia 23 października 1975 r. „o  dalszym zwiększeniu świadczeń dla komba­
tantów i w ięźniów  obozów koncentracyjnych” , [Dz. U. N r 34, poz. 186].
Jednocześnie stwierdza się, że w  rozumieniu przepisów art. 8 tej Ustawy do okresu zatrud­
nienia wymienionemu [nej] zalicza się następujące okresy działalności kombatanckiej oraz 
okresy uwięzienia w  hitlerowskich obozach koncentracyjnych:

służby w Wojsku Polskim w okrasie... od 1 wrzQŚnia...I93Q r« do 28.—  

września 1939 r.t pobytu w obozach jenieckich od 29 września 1939 

do 13 lutego 1940 r. 

S e k r e t a r z  
Zurządu W oj.ytróJ łk iego iŁuW iO  

^
(S)ufan M ajchp&?£

p o d p is  S e k re ta r za lZ a r z ą d u  
W o je w ó d z k ie g o  Z B o W iD  

i p ie c zą tk a  s łu żb o w a

[ro d z a j d z ia ła ln o ś c i o k re s  od  —  d o i m-cy 6
Łącznie;

Zortĉdul/] frrrrrs:! c

W o je w ó d z k ie g o  Z B o W iD  
i p ie c zą tk a  s łu żb o w a

- --NAMU

Poznań___dnia 16 sierpnia m  7,.roku

• n ie p o tr z e b n e  s k re ś lić

W z ó r  N r  1 i lT o W lD - Z a m ' 73/p 2 M  G rn fp n p ./W a . Cz. Z . G . 1751 10.6.76. 1.200 b l. a 100X2 k .
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